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Przed wielką burzą dziejową, 


Szumnie zapowiedziane starania dy- 
plomacyi europejskiej o zlokalizowanie 
wojny na półwyspie Balkańskim nie 
odniosły żadngo skutku; zapewnieniom 
„miarodajnych sfer“ głoszonym w ofi- 
cyalnych pismach wszystkich bez wy- 
jątku mocarstw, jakoby żadne z tych 
mocarstw nie życzyło sobie wojny nikt 
już dzisiaj nie daje wiary. 

Francya nie pragnie wprawdzie woj- 
ny, bo kapitały jej moglyby doznać 
uszczerbku w razie większego Spusto- 
szenia krajów jej wierzycieli, Anglia 
bylaby przeciwną rozlewowi krwi w 
Europie, gdyby napewne wiedziała, że 
wojna nie osłabi, lecz wzmocni potę- 
gę Niemiec i jej sojuszniczki Austryi, 
Rosya zaś chętnieby i szczerze popie- 
rała sprawę pokoju europejskiego, gdy- 
by otrzymała w najbliższej przyszłości 
Konstantynopol, władzę. nad cieśniną 
dardanelską, możność zamknięcia mo- 
rza Adryatyckiego, a w dalszym ciągu 
panowanie nad „oswobodzonymi lu- 
dami bałkańskimi i widoki na wyzy- 
skanie słowiańskich krajów austryackich 
po upływie niezbyt dlugiego czasu. 

Ale Austrya, wyrzekając się już zdo- 
byczy terytoryalnych na poludniu, nie 
może za żadną cenę zgodzić się na 
tak daleko idące żądania Rosyi. Au- 
stro- Węgry nie mają najmniejszego za- 
miaru ani ochoty do samobójczej ope- 
rącyi w rodzaju „harakiri“ i dlatego, 
poczyniwszy co do półwyspu bałkań- 
skiego najdalej idące prawie upokarza- 
jące ustępstwa, nie może i nie powinna 
cofnąć się nawet przed ewentualnością 
wojny z caratem. 

Anglia oblicza zapewne już z góry 
korzyści, jakie dla niej wynikną z wojny 
na kontynencie Europy; wyczerpanie 
sil i zasobów, którego ani zwyciężeni 
ani zwycięzcy uniknąć nie mogą, uła- 
A przeprowadzenie Anglii daleko 
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idących planów bez wysilków, a mo- 
że nawet w drodze pokojowej. 

Francya myśli nietylko o odwecie 
i o odzyskaniu Alzacyi z Lotaryn- 
gią ale w większej jeszcze mierze o 
dobrej lokacyi kapitałów w państwie 
cara Wszechrosyi, gdyż car ten, przy- 
jaciel republiki a gnębiciel własnych 
poddanych, będzie według zdania ka- 
pitalistów francuskich niewątpliwym 
zwycięzcą. 

Takie zapewne kombinacye i kalku- 
lacye zachęcają Anglię i Francyę do 
sekundowania Rosyl w zamierzonej 
rozbójniczej wyprawie. 

Serbia państewko liczące zaledwie 
2/4 miliona mieszkańców, co do ob- 
szaru o połowę prawie mniejsza od 
Galicyi, narodek, którego „najlepsi sy- 
nowie i zawodowi obrońcy* przed 9 
dopiero laty zamordowali w skrytoboj- 
czy, ohydny sposób swego króla i kró- 
lową, stał się obecnie godnem narzę- 
dziem w rękach polityków rosyjskich 
i rządu carskiego; stracił do szczętu 
sympatye, jakie budziły się wt sercach 
pobratymców bezpośrednio po latwych 
zresztą zwycięstwach nad rozprzężony- 
mi oddzialami wojska tureckiego. 

Ze sprawozdań nadchodzących z pól- 
wyspu Bałkańskiego dowiadujemy się, 
że Serbowie, mimo ustawicznej bezpo- 
średniej styczności z europejską kultu- 
rą zachodnią nie zasiali dotąd w wla- 
snym swym narodzie ziarna cywiliza- 
cyi; mordowaniem bezbronnych kobiet 
i dzieci, pastwieniem się nad rannymi, 
prześcignęli pogańskich baszybożukow, 
a targnięciem się na osoby konsulów 
dowiedli, że niżej stoją od hord ta- 
tarskich, które mimo swej dzikości w 
odległych nawet czasach takich wy- 
kroczeń przeciw prawu międzynaro- 
dowemu nie uprawialy. 

I taki narodek obral sobie rząd ro- 
syjski za narzędzie do zakpienia z mo- 
carstwowej godności państwa austryac- 


Prenumerata z przesyłką pocztową 
miesięcznie . . 80 hal 
kwartalnie 2K 40 , 
| półrocznie 450h., rocznie 8 K 
f Numer pojedynczy 20 hal. 
|i Ogłoszenie jednorazowe 10 h., częściej 
| powtarzane 7 h., za 1 centimetr kwadr 


słowo w kronice 70 hal 
n 


kiego; i takie prowokacyjne zaczepki 
uprawiają Serbowie za wiedzą a praw- 
dopodobnie także za poradą nacyona- 
listów rosyjskich. 

Jeżeli się zważy, że obok tego wszyst- 
kiego Rosya mobilizowała swoją ar- 
mię już od początku wojny bałkań- 
skiej, jeżeli się zważy, że zmobilizo- 
wane już wojska ustawiła na granicy 
galicyjsko-austryackiejj to nie można 
ani na chwilę wątpić o tem, że nie- 
bezpieczeństwo i prawdopodobieństwo 
wybuchu wojny austryacko-rosyjskiej 
jest bliskie i bardzo prawdopodobne. 

Wojna, to straszne nieszczęście, o 
którego odwrócenie modlą się pobo- 
żni ludzie do Boga; samo przypusz- 
czenie, że do wojny takiej przyjść mo- 
że, zatąmowało od roku całe nasze 
życie gospodarcze, caly przemysl i han- 
del. Od kilku miesięcy znajdujemy się 
w najgorszych warunkach, które się 
pod niejednym względem nawet w ra- 
zie wojny pogorszyć już nie mogą. 

Wśród takich okoliczności ani jed- 
nostka, ani największa, najsilniejsza 
grupa ludzi nieuniknionych wypadków 
odwrócić nie zdoła. 

Nie pozostaje nam nic innego da 
działania, jak tylko przygotowy- 
wać się jak najstaranniej do należy- 
tego udziału w najbliższych zdarze- 
niach dziejowych. 

W niezwykle trudnem położeniu 
naszego nieszczęśliwego Narodu jedna 
bardzo ważna zaszla zmiana: Pod 
wplywem wojny bałkańskiej skrystali- 
zowala się myśl narodowa i wyłoniła 
się oryentacya przez wszystkie prawie 
warstwy naszego społeczeństwa uzna- 
na. 

Budzi się Duch Narodu, go- 
rące pragnienie i wiara w przyszłość 
Polski pod hasłem: Nigdy z Ro- 
sya zawsze puzeciw „ROÓsSW, 
przeciw caratowi! 

Za tem hasiem pójdziemy w ważnej 


która przyjmuje do chemicznego czyszczenia i farbowania wszelką garderobę 
męską i damską, uniformy wojskowe. Specyalny dział dla portier, dywanów, 
firanek i stor, garniturów futrzanych i t. p. Wszelkie zlecenia wykonuje się 
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W Dębnikach ul. Mickiewicza 4. Filie Starowiślna 6, kolo głównej poczty. 
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chwili, jaka się do nas obecnie zbliża 
i żadnemi innemt hasłami z tej drogi 
zwieść się nie damy. 


Rękedzielnicy żądają głosu 
w ustawodawstwie krajowem. 


Sprawą przyznania rękodzielnikom nale- 
żytego wplywu na ustawowawstwo kra- 
jowe zajmowaliśmy się niejednokrotnie na 
łamach naszego pisma a prezydyum Pol- 
skiego Stronnictwa Mieszczańskiego nie 
spuszczało jej od chwili pojawienia się 
pierwszych projektów sejmowych ordynra- 
cyi wyborczej anı na chwiię z oka i baczną 
poświęcało jej uwagę. 

Prezesi wszystkich izb rękodzielniczych 
1 PP. Starsi wela Stowarzyszeń. obrado- 
wal. niejednokrotnie jużto na wspólnych 
konferencyach, jażto na innych konferen- 
cyach i przy każdej sposobności: żali 
się na niezmierne pokrzywdzenie stanu rę- 
kodzielniczego w ogłoszonych projektach 
podziału mandatów miejsłļch i porozu- 
mieli się co do minimum, to jest co do naj- 
mniejszej liczby mandatów, jakiej ręko- 
dzielnicy domagać się powinni ze względów 
na swą siłę liczebną i podatkową oraz ze 
względu na pożyteczną pracę w rozwijają- 
cym się przemyśle krajowym i na swe sta- 
nowisko spoleczne. 

Ządania te skrystalizowały się w poro- 
zumieniu z p. Schirmerem prezesem lwow- 
skiej lzby rękodzielniczej podczas zjazdu 
delegatów lzb rękodzielniczych i powiato- 
wych Związków Stowarzyszeń w Krakowie 
dnia 31 marca b. r. W obradach brali 
wówczas udział z Krakowa: pp. Kosobuc- 
ki, Bialik, Lachowski, Kleinhiindler i Szała. 
z Tarnowa pp. Kaempf, i Michalski, — 
z Rzeszowa pp. inż. Szaynok i Barowicz, — 
z Jasła pp. Grochrle i Wójcik — z Nowego 
Sącza pp. Koclner Jankiewicz, Celewicz 
i Bielewicz. — z Żywca p. Moliński i wielu 
innych. 

Równocześnie pracowało w tym kierun- 
ku prezydyum lwowskiej Izby tęk. z p. 
Schirmerem we wschodniej części kraju. 

Gdy już żądania rękodzielników po- 
przeć można bylo datami statystycznemi 
Wydziału krajowego, przedstawiali prezesi 
Izb ręk. słuszność żądań ogólu rękodziel- 
ników poszczególnym posłom; — prezes 
Krak Izby ręk. zwrócił się ponadto w tej 
sprawie do prezesa najsilniejszego w kraju 
stronnictwa Ludowego p. Stapińskiego, 
który oddawna stał na stanowisku, że 
stan rękodzielniczy tworzący zdrowe ją- 
dro mieszczaństwa polskiego, powinien mieć 
w Sejmie swoją odpowiednio silną repre- 
zentacyę. Poseł Stapiński przyrzekl wów- 
czas energiczne poparcie żądań rękodziel- 
ników. 

W dalszym ciągu zabiegów o spełnienie 
życzeń stanu ręk. zgłosił r. m. Kosobueki 
na posiedzeniu Rady miejskiej dnia 16 
września 1912 wniosek, aby Rada zwróciła 
się do krak. posłów sejmowych i do preze- 
sa sejmowej komisyi wyborczej dra Lca 
o poparcie żądania 9 mandatów dla ręko- 
dzielników całego kraju. Wniosek tenRada 
miejska jednomyślnie uchwaliła. 

Podobne uchwały powzięły Rady miej- 
skie w innych miastach Kraju za staraniem 
rękodzielników w radach tych zasiadają- 
cych oraz liczne zebrania, stowarzyszenia 
i związki rękodzielnicze a nadto także 
Polskie stronnictwo Mieszczańskie 
na zgromadzeniu dnia 6 listopada b. r. 
w krak Kole mieszczańskiem. 

Ważnym krokiem naprzód w walce o 
prawa wyborcze jest 
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Krajowy wiec rękodzielnikow i przemy- 
słowców. 

Lwowskiej Izbie rękodzielniczej, Izbom 
rękodzieiniczym. Związkom i Stowarzy- 
szeniom naszego kraju nałeży się pełne 
uznanie za to, że ten wiec zwolaly w tej 
właśnie chwili t. j. na 24 t. m. i że zwowaly 
go do Lwowa, gdzie solidarne Mieszczań- 
stwo posiada od dawna przeważny i prawie 
niepodzielny wplyw na cały tok swych naj- 
żywotniejszych spraw ekonomicznych i po- 
litycznych 

Uczestników wiecu liczącego kiikuset de- 
legatów najpoważniejszych obywateli rę- 
kodzielników z całego kraju, powitał mic- 
szezanin, prezydent m. Lwowa p. Neuman, 
wyrażając radość, że zjazd obraduje w mie- 
ście. w którem mieszczanie wskutek 
roztropnej polityk» i solidarności 
uzyskali pewien wpływ na zarząd 
miasta. Należy z zadowoleniem powitać, 
że świat rękodzielniczy, o którym się tyle 
mówi i pisze, upomniał się wreszcie o wpływ 
na krajowe ustawowawstwo. Dobre wy- 
niki na tem polu dadzą się jednak tyiko 
wówczas osięgnąć, jeżeli rękodzielnicy obja- 
wią potrzebną cierpliwość, wytrwałość 1 so- 
lidarność. 

Żalujemy, że dla braku miejsca nie mo- 
żemy umieścić calej niezwykle pięknej, uj- 
mującej i przekonywującej mowy p. prezy- 
denta Neamana, którą ogól uczestników 
uboiewających nad stosunkami i rozterkami 
krakowskimi wprost rozrzewniła, stwierdza- 
my jednak, że były to serdeczne slowapraw- 
dziwego ojcamiasta i szczerego mieszczanina. 

Następnie zagaił obrady wiecu prezes 
lwowskiej Izby. rękodzielniczej p. Schir- 
mer, wskazując, że rękodzielnicy będą mo- 
gli osiągnąć urzeczywistnienie swych postu- 
latów jedynie przez ciężką walkę. Dzień 
wiecu należy uważać za historyczny, albo- 
wiem może on zmienić na korzyść stosunek 
rękodzieła do kraju, oraz ponieważ mimo 
niebezpieczeństwa jakie krajowi grozi. rę- 
kodzielnicy gromadzą się i podejmują pra- 
cę organizacyjną. 

Na wniosek p. Ohlego powolano do pre- 
zydyum wiecu pp. Schirinera Józefa i Zgór- 
skiego Juliana (Lwów), Kosobauckiego Pio- 
tra (Kraków) i Chodorowicza. Tomasza 
(Stanislawów). 

Po ukonstytuowaniu się prezydyum wy- 
głosił naczelnik Izby rękodzielniczej p. 
Ohly referat na temat: „„Zorganizowani rę- 
kodziełnicy wobec reformy wyborczej do 
Sejmu“. 

Referent zaznaczył na wstępie, że bardzo 
liezny udzial rękodzielników w wiecu oświad 
czy o żywotności sprawy oraz wróży pomy- 
Ślne widoki jej zalatwieniu. Sejm. jeżeli ma 
spelnić swe zadanie, winien być wyrazem 
całego społeczeństwa a nie wykluczać pe- 
wnych stanów i to tak ważnych. jakim jest 
stan rekodzielniczy. — 45.000 rękodziel- 
ników zorganizowanych w 500 stowarzy- 
szeniach przemysłowych, które zorganizo- 
wane są w 10 Awiązkach, nie posiada do- 
tychczas zastępstwa w Sejmie, który decy- 
duje o sprawach rękodzielniczych i zawodo- 
wem szkolnictwie. — Referent przedstawil 
następnie uczestnikom wiecu następujące 
rezolucye do uchwalenia : 

1. Samoistni rękodzielnicy i przemysłowcy 
calego kraju, zebrani na wiecu we Lwowie, 
uznają potrzebę reformy wyborczej do 
Sejmu na zasadach demokarytycznych i ko- 
nieczność przyznania ludności miejskiej 
takiej ilości mandatów, jaka się jej według 
sily liczebnej, kulturalnej i podatkowej 
należy; równocześnie domagają się za- 
warowania mandatów dla stanu samoist- 
nych rękodzielników i przemyslowców. 


„Stra, a śpiewają i mówią, jak żywy człowiek. Doskonale 
gra do tańca. — Kto się chce dobrze zabawić, powinien bez zwłoki 
Pp p 


Cenniki darmo i opłatnie. 


2. Wiec stwierdza, że samoistni reko- 
dzielnicy i przemysłowcy stanowią rdzenną 
ludność miasta, opłacają 42 proc. podat- 
ków, a co do wydatności pracy społecznej są 
jednym z najpożyteczniejszych czynników 
rozwoju i przemyslu i rękodziela w kraju. 
domaga się zatem imieniem 45.000 rękodziel 
ników w kraja prawa własnej reprezentacyi 
w Sejmie w stosunku do wszystkich innych 
stronnictw i stanów i żąda stanowczo przy 
reformie wyborczej do Sejmu stworzenia 
kuryi „Izb rękodzielniczych' przyznania 
tejże dziewięć mandatów na posłów do Sej- 
mu krajowego w obrębie istniejących w kra- 
ju 9 Związków stowarzyszeń przemysłowych 

Nad referatem i rezolasyą wywiązala się 
dyskusya poczem rezolucye jednomyślnie 
uchwalono. 

Następnie przemawiałp. Hóftlinger. Przed- 
stawił obszernie teraźniejszy sklad Sejmu 
i skutki jakie z tego odnośnie do rozwojn 
ekonomicznego i politycznego w naszym 
kraju wynikają. poczem na wniosek Pre- 
zydyum uczestnicy wiecu udali się do p. 
marszalka krajowego oraz do p. namiest- 
nika, celem przedłożenia im uchwał wie- 
cowych. 

Deputacya wiecu zlożona z 12 czlon- 
ków udała się najpierw do p. Marszałka 
kraj. hr. Goluchowskiego. Czionków depu- 
tacyi przedstawił J. E. p. marszałkowi p. 
SŚchirmera w toku posluchania przemawial 
p. Ohly a następnie p. Kosobucki stwier- 
dzając, że podobna deputacya bylajjuż przed 
2-ma laty u poprzedniego marszlkaś. p. hr. B 
Badeniego, który uznał i postaral 
się o wprowadzenie zasady, że się 
rękodzielnikom udzial w ustawo- 
dawstwie krajowem należy. Celem 
dzisiejszej deputacyi mówal dałej p. Koso- 
bucki — jest przedstawienie słuszności 
żądań rękodzielników 1 konieczność przy- 
znania im 9 mandatów do Bejmu — o 
usilne poparcie tego właśnie postulatu prosi 
deputacya p. 1% rszalka kraju. 

P. marszałek wyraził zadowolenie że 
się do niego rękodzielnicy w tej ważnej 
sprawie zwrócili, oświadczył że wręczona 
mu rezołucyę chętnie poprze i przedłoży 
je pp. przewodniczącym wszystkich klu- 
bów poselskich aby żądania w niej wyrażo- 
ne zostały wzięte pod obrady i pomyślnie 
zalatwione. Żegnając następnie deputacyę 
zapewnił ją p. marszałek o swej życzłiwości 
dla stanu rękodzielniczego. 

Podobny przebieg mialo posłuchanie de- 
putacyi u p. Namiestnika, który oświadczył 
że jak członkom depatacyi już wiadomo — 
wszystkie organizacye rękodzielnicze chę- 
tnie popiera, że zatem i w tym wypadku 
w granicach swego zakresu działania po- 
parcia słusznych żądań rękodzielnikom nie 
odmówi. 

Na popłudniowem pos edzeniu wiecu zda- 
wali przewodnicy deputacyi sprawozdanie 
z przebiegu posluchań, poczem przema- 
wiałi jeszcze pp. Wehrstein, Gryglaszewski, 
Mięsowicz, Janowicz, Szaynok, Janklewicz, 
Florsch Paule, naczełnik Ohly, następnie 
podziękował p. Kosobucki prezydentowi 
miasta Lwowa za zachętę do solidarnej 
pracy, stwierdzając, że solidarność ta jest 
kardynalnym warunkiem przeprowadzenia 
żądań mieszczaństwa i rękodzielników, do 
takiej też solidarności zachęcał p. Koso- 
bucki wszystkich rękodzielników dzięku- 
jąc zarazem prezesowi lwowskiej Izby 
ręk. i wszystkim inieyatorom za zwołanie 
tak potrzebnego wiecu; wezwal zgromadzo- 
nych by w wszystkich miastach podobne 
zgromadzenia w dalszym ciągu. urządzali 
i aby informowali posłów o żądaniach stanu 
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Niniejszem zawia- 
damiam Sz. P, e 
Publiczność. że o- 
tworzyłam z końcem 
października b. r. 


rękodziemiczego dotychczas pod niejednym 
względem . pomijanych. 

Gdy w ten sposób porządck obrad wy- 
czerpano przewodniczący p. Schirmerzam- 
knął obrady wiecu, dziękując uczestnikom 
za chętny i liczny udzial i za poważny prze- 
bieg wiecu. 


O | 


Kto nadeśle prenumeratę zaległą 
i na rok 1913, ten otrzyma- pięknie 
oprawioną mowę posła Tetma- 
jera. 


Wobec wojny — echa wyborów. 
Warszawa, 24. listopada. 

Życie, jakie u nas obecnie panuje, da się 
porównać z tem, które widzieliśmy przed 
i w czasie rewolucyi w roku 1905. Wszystko 
wogóle jest zwiastunem bardzo poważnych 
wydarzeń, jakie się mogą rozegrać w niez- 
byt odległej przyszlości. 

Wojna, go do której się stale zaprzecza 
nawet możliwości wybuchu, daje się nam 
poważnie we znaki ! już obecnie powoduje 
nieobliczalne materyalne szkody. 

Mobilizacya' przeprowadzana systema- 
tycznie od samego początku wybuchu 
wojny państw balkańskich przeciwko Tur- 
cyi, nie wcale nie ustaje, jak się oficyalnie 
twierdzi, lecz owszem przybiera szersze 
rozmiary. Inna rzecz, że Rosya nie zbyt 
pochopna jest do wojny. Bo chociaż Rosya 
panslawistyczna chcialaby zamanitesto- 
wać swoje wszechsłowiańskie uczucia szczę- 
kiem oręża rosyjsko-austryackiego, to Ro- 
sya urzędowa zdaje sobie dokladnie z tego 
sprawę, że jakąkołwiek akcyę wojenną 
z jej strony skrępuje rewołucya w calem 
państwie. Bo nihiliści czekają tylko stoso- 
wnej chwili, czekają jej ludy kaukazkie 
i Finlandezycy. Rosya drży przed Japonią, 
niepokoją ją Chiny. a Persya nie pozosta- 
nie bezczynną. 

Rosya boi się Austryi, Japonii, Chin, 
a najbardziej obawia się ludów ujarzmio- 
vych, zamieszkujących ogromne państwo 
cara, lęka się poddanych, rdzennych Ro- 
syan! 

Wybory posla do Dumy przyniosły nam 
grubą niespodziankę, ale także odpowie- 
dnią nauczkę. 

Kłócila się narodowa demokracya z „po 


stępowcami' a z kłótni tei skorzystal 
trzeci — i wbrew wszelkim rachubom 


z miasta rdzennie polskiego. zstoliey Pol- 
ski Warszawy wybrany został posłem 
człowiek, nie przyznający się do żadnej na- 
rodowości a co więcej jednostka, która 
nie jest zdolna należycie swoich wlasnych 
interesów zastępować, a cóż mówić dopiero 
o interesach miasta. 

Widzą dobrze swój bląd obydwie strony 


Zakład dostaw budowlanych 
kraków, 


ulica Dunajewskiego L. 6. 
zastępstwo wszystich zjednoczo- 
nych fabry ceramicznych w Austryi pole ca: 


L. & G. KADEN 


jeneralne 


Skład Perfum, 
Mydełek i Pudru 


ul. Karmelicka 28. 


_ „GŁOS MIESZCZANSKI:. 


wyborze 


i starają się go naprawić. A przypisując 
winę takiego obrotu rzeczy stanowisku 
żydów rozpoczęli planowy, bezpardonowy 
bojkot żydów. 

W jednym dniu bez porozumienia, uka- 
zały się z różnych stron a jednakowej 
treści prawie odezwy wzywające do ener- 
gicznego bojkotu, który społeczeóstwo 
polskie przyję:o z całym pietyzmem i oka- 
zalo niebywalą solidarność. 

Pych zaś, którzy wbrew tej decyzyi po- 
stępować chcieli, nie dopuszezano silą do 
sklepów żydowskich. 

Zydzi wezwali pomocy policyi — ale to 
było zbyteczne. Chrześcijanie bez dalszych 
wskazówek czy też nawolywań ze strony 
agitatorów, mijają żydowskie firmy po- 
stępując 7 ogółem społeczeństwa jak naj- 
solidarniej. 

Również w instytucyach finansowych 
rodzi się silny ruch przeciwko Żydom, 
zmierzający do ograniczenia ich fjnanso- 
wego udziału. Ot np. grono właścicieli re- 


„alności zbiera od pewnego czasu podpisy 


na wniosek o zmianę statutu Twa kredy- 
towego miejskiego w tym kierunku, by 
liczbę pełnomocników żydowskich ogra- 
niczyć do 20 procent ogółu pełnomocników. 

Objaw to dosyć ciekawy tembardziej, 
wobec tej przedwojennej gorączki, jaka 
tutaj panuje. Zdawaćby sie mogło, że umy- 
sly są w zupelności zaabsorbowane wojną, 
a tymczasem przytoczony fakt wskazuje 
na 60 innego. 


Krakowskie sprawy miejskie. 


Wskutek wadliwej órganizacyi pracy w 
biurach Magistratu a niemniej także wsku- 
tek niepraktycznych przepisów statutu miej 
skiego i regulaminuobrad ugrząz! także cały 
tok czynności biurowych w przestarza- 
lej formalistyce biurokratycznej, z któ- 
rej się prawdopodobnie wydobyć nie zdoła. 

Koszta administracyi t. j. koszta utrzy- 
mania personalu i þiur Magistratu pochla- 
niają prawie połowę dochodów z wszyst- 
kich podatków i oplat; nie da się zaprze- 
czyć, że sekcye i komisye Rady schodzą się 
na posiedzenia i radzą ale rezultat ich pracy 
tamowanej biurokratycznemi praktykami 
Magistratu nie jest tak wydatnym, jakby 
sobie tego ludność miasta życzyła. Nie da 
się zaprzeczyć, że wielu referentów Magi- 
stratu pracuje z zapałem niestety w wielu 
wypadkach nad formulkami. nad korc- 
spondencyami urzędowemi z sąsiednimi 
wydziałami ; na zewnątrz tej pracy nie wi- 
dać, ludność uskarża się coraz głośniej na 
wszelakie biurokratyczne szykany. na prze- 
trzymywanie podań, rachunków i t. p. 
niewlaściwości. 

Gdy kosztowna maszyna administracyi 
miejskiej porusza się tak ospale, tak ociężale, 
gdy prezydent miasta zajęty wielką poli- 


rury kamionkowe wewnątrz 
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w różnych gatunkach i zapachach krajowych i zagrani- 
cznych, nadto posiadam na składzie kosmetyki, wody 
na włosy, przybory toaletowe, drobiazgi galanteryjne i 
kartki pocztowe w wielkim 
Z poważaniem 


WANDA NIWIGKA. 


tyką monarchii w sprawy miejskie szcze- 
gólowo wglądać nie może, cały ciężar pracy, 
wielki obowiązek doraźnego naprawiania 
pomyłek i błędów licznego personału Magi- 
stratu spadł na wiceprezydentów miasta. 

Praca ich w takich warunkach, to praw- 
dziwa męczarnia. Niedziw też, że zapadają 
na zdrowiu, że pracować muszą chocby iu 
nieraz w łóżku pozostać wypadło. 

W ubieglym tygodniu zasłabł p. wicepr. 
dr. 5zarski, wicepr. Sare zaziębiwszy się 
przy doglądaniu publicznych robót miej- 
skich jest już od dwóch tygodni chory; 
była chwila, że żaden z członków prezydyum 
miasta urzędować nie mógł i w mieście, 
gdzie tyle spraw niezmiernie ważnych co- 
dziennie. załatwiać, się musi, sprawowal 
urząd prezydenta miasta r. m. dr. 
Bandrowski, przez cale 24 godzin. 

Czynności prezydyum miasta kuleją już 
od dluższego czasu. władza przeszła samo- 
rzutnie w ręce urzędników miejskich, 
slychać o jaskrawych naruszeniach kompe- 
tencyi o różnych samowolnych zarządze- 
niach o wydatkach zamówieniach i zobo- 
wiazaniach przez Radę miejską nie uchwa- 
lonych a jednak wykonanych, postanowio- 
nych lub przyjętych i o tym podobnych 
nsterkach. 

stan ten dlużej trwać nie powinien, łe- 
karstwo jakieś choćby tyłko tymczasowe 
na te niedomagania znaleść się musi. 


Z posiedzeń Ssekcyi i komisyi Rady. 

W ubiegłym tygodniu przedlożyl Magi- 
strat Komisyom i Sekcyom Rady miejs- 
kiej wnioski, co do zakupna beczki oliwy, 
kilku kop miotel i t. p. drobiazgów, dowia- 
dujemy się natomiast, że w niektórych za- 
kładach miejskich większe kwoty jak n. p. 
50, 70, 100 tysięcy koron zarządzono na po- 
czekaniu nie pytając się weale o aprobatę 
Rady miejskiej łub o przeprowadzeniu pu- 
blicznego przetargu. 

Inna sekcya przysłuchuje się na każdem 
posiedzeniu sążnistym wywodom budowni- 
ctwa o trasie ulicy n. p. pokręconej, wykrzy- 
wionej lub zabagnionej, niektórzy członko- 
wie tej sekcyi ksztalceący się w sztuce ora- 
torskiej wyglaszają calogedzinne mowy, 
w których opisują barwnie swoje uczucia 
estetyczne. wiadomości techniczne, eko- 
nomiezne 1 znajomość urządzeń różnych 
miast europejskich i zamorskich. 

Nad jedną taką ulicą debatuje się cza- 
sem przez szereg posiedzeń i przez kilka 
miesięcy, a tymczasem inne sprawy spo- 
czywają. Na ulicach nielad i bloto, drogi jak 
w zaborze rosyjskim; obywatele płacą, 
uskarżają się i narzekają ale zbliżają się 
eoraz bardziej do granicy, w której się nie- 
cierpliwość ich wyczerpie. 


W każdej restauracyi, kawiarni, 
cukierni żądajmy „Głosu mieszczań- 
skiego“. 


zewnątrz glazurowane, wraz z wszystklemi częściami fasonowemi po- 
trzebnemi do kanalizacyl w szczególności : spody, wpusty i studzienki kanałowe, posadzki kamion- 
kowe i flizy fajansowe na ściany, plece kailowe 
wapno skaliste z wapienników własnych w Rząsce kolo Krakowa i Glinnej Nawaryi 
gips murarski z własnej fabryki, w Głinnej Nawaryi zaprawę fasadową „TERRABONA' z własnej 
fabryki w Krzeszowicach, cement portlandzki, wapno hydrauliczne murarskie i fasadowe, papę da- 
chową, ter gazowy, karbolineum, dachówki i wszelkie wyroby betonowe. farby chemiczne i ziemne 
z własnej fabryki farb w Krzeszowicach. 


deseniowe i gladkie w najrozmaitszych kolorach 
kolo Lwowa 


—1A, 


KRAKÓW, ul. ŚW. KRZYŻA L. 3. 


bame O EE 

Wykonuje ìnstalacye elektryczne dla domów, mieszkań, łabryk, tartaków, gorzelń, browarów, kopalń, młynów, gospodarstw rolnych, wil, pala- 

ców i t. p. INSTALACYE DZWONKÓW elektrycznych, telefonów i gromochronów. SPRZEDAŻ wszelkich przyborów elektrotechnicznych po 

* cenach fabrycznych. WYSYŁKA MATERYAŁÓW NA PROWINCYĘ ODWROTNĄ POCZTĄ! Lampki żarowe metalowe oszczędzające 70°/, prądu 
po cenach konkurencyjnych. 220 Voltowe od 16—60 świec 2 K. za sztukę. I35 Voltowe od 16—60 świec a 1°50 K. za sztukę. 


PROJEKTY I KOSZTORYSY NA ŻĄDANIE ! 


TELEFON 28/1]. 


POGOTOWIE WYKWALIFIKOWANYCH ELEKTRO-MONTERÓW 
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Przemysł a bank przemysłowy. 


Reklama przy zakładaniu tego banku 
w słowie i piśmie uprawiana. obudziła na- 
dzicje, że przemysł nasz znajdzie w niem 
szybką i skuteczną pomoc, jakiej mu nie- 
zbędnie potrzeba. Nadzieje te nie spelniły 
się niestety, zarówno w Krakowie jak 
tw stolicy kraju słychać głośne Skargi na 
zupelne pomijanie naszych przemyslow- 
ców i rękodzielników przy udzielaniu kre- 


dytu. 
Wstrzymujemy się na razie od przyta- 
czania konkretnych faktów, zauważamy 


jednak już obecnie, że bank ten zasilony 
przez gminę miasta Krakowa sumą 400.000 
koron, zrobił na tej gminie drugi znako- 
mity interes, sprzedawszy jej z wielkim za- 
robkiem grunta na Warszawskiej Dz, nie- 
udało nam sie jednsk napotkać w Krako- 
wie ani jednego rękodzielnika lub przemy- 
słowca, któryby skorzystał kiedykolwiek 
z kredytu w tym banku przemysłowym. 

Podobne utyskiwania dechodzą nas ze 
Lwowa i dlatego zastanawiamy się obecnie 
nad kwestyą. czy bank ten jest polskim 
czy też tylko filią którego banku wie- 
deńskiego. 

Wiedeńskie banki, jak wogóle Niemcy 
z zachodnich krajów austryackich, nabraly 
przed rokiem przekonania. że przemysł 
nasz krajowy jest dla nich niezdio- 
wy, zaczęły czemprędzej wycofywać pic- 
niądze z Galicyi i wycofały je do szczętu. 
Ale przemysł nasz przetrwał tę ciężką pró- 
bę i dowiódł, że conjmniej na równie zdro- 
wych opiera się podstawacł jak przemysł 
niemiecki, dlatego też zarząd Banku prze- 
mysłowego zdecydować się powinien w nie- 
długim czasie do swej dalszej taktyki 
względem krajowego przemyslu i krajo- 
wych przemysłowców. 

Sprawa tego rodzaju wyjaśnić się musi- 
a przedewszystkiem pożądaną jest wiado. 
mość, czy i wogóle i jaka kategorya prze- 
mysłowców z usług Banku przemysłowego 
korzystać może. 


„Głos mieszczański* można nabyć 
Hupczyc Jagiellońska, Salomonowa 
ul. Szczepańska. Dworzec kolejowy, 
Kiosk obok Teatru, Reklama ul. Ja- 
na, Mańkowski Sukiennice. 


DZIAŁ EKONOMICZNY. 


Traktat handlowy Austro-Węgier z Ja 
ponią. Z galicyjskiego Instytutu eksporto- 
wego we Lwowie donoszą: Dnia 28. 
października nastąpila ratyfikaeya nowego 
traktatu handlowego Austro-Węgier z Ja- 
ponią. Traktat ten polega na zasadzie naj- 
większwgo uprzywilejowania, ponieważ 
zawarciu traktatu taryfowego stanęly na 
przeszkodzie ważne trudności. Trudności 
te wyłoniły się wskutek sprzeczności inte- 
resów przemysłu papierowego japońskiego 
a austryo-węgierskiego, co znalazło wyraz 
w tem, że Japonia nie chciala dać żadnych 
ustępstw na korzyść Austryi. Nowy traktat 
pozostanie w mocy do końca r. 1917. Austro 
Węgry eksportują do Japonii artykuly 


„GŁOS MIESZCZANSKI" 


z przemyslu: żelaznego, chemicznego 
papierowego i. włóknistego. Austro 


Węgry importują z Japonii wyroby slo- 
miane i koszyka”skie, faby, miedź, wyroby 
drzewne i *yż. Eksport w roku 1911 z Mo- 
na*chli wynosil około 5.4 milionów koron, 
import z Japonii około 6%, milionów koron. 

Wszechrosyjska wystawa przemysłowa 
w Moskwie. Galicyjski Instytut eksporto- 
wy komunikuje: W roku 1913 odbędzie 
się w Moskwie między 15-tym maja,a l-ym 
czerwca. wszechrodyjska wystawa prze- 
mysłowa. Wystawa, której protektorat 
objął wielki książę Aleksy Michajłowicz, 
dzieli się na trzy wielkie pawilony: dla 
handlu, rękodzieła i sztuki, dla różnych 
galczi wytwórstwa, wreszcie dla przemy- 
słu maszyn. Próez tego mają wybudować 
osobne pawilony wszystkie największe fa- 
bryki środowiska przemysłowego Moskwy. 
fnteresenci otrzymają bliższe informacye 
w galicyjskim Instytucie eksportowym 
(Lwńw. Akademieka 17). 

Międzynarodowa wystawa rolnicza od- 
będzie się w Hadze we wrześniu 1913 r. 
Bliższych informacyi zaięgnąć można za 
pośr ednictwem Izby handlowej w Krako- 
wie. 

Składnice pocztowe powstają 1. grudnia 
w Skawie (urząd podatkowy Chabówka) 
Łękawicy (Klecza górna) i Nicnanowie 
(Chlojów), Otałężu (Czermin) i Czaplach 
(Felsztyn). 


Przy wszelkich zamówieniach i za- 
kupach, uskutecznianych na podsta- 
wie inseratów zamieszczonych w na- 
szem piśmie, prosimy powoływać się 
na „Głos mieszczański*. 


KRONIKA. 


 grugnia. 


Kraków, 1 


Pruskie samochody w Krakowie. Otrzymu- 
jemy korespondencyę następującej treści : 
Szanowna Redakcyo! 

W korespondencyi, którą Szanownej Re- 
dakcyi nadsyłam, chcę napiętnować po- 
stępowanie pewnych zdeprawowanych je 
dnostek, które za marki nie wzdrygają się 
popierać towarów pruskich i brać w obronę 
zwalczanych przez Nzanowną Redakcyę 
hakatystycznych firm. 

Sprawę tę chcę w krótkich slowach przed 
stawić. 

Artykuły zamieszczone w .,Glosie mie- 
szczańskim dotyczące zakupna samocho- 
dów dla miasta od Twa. „Benz” wywarły 
na wszystkich druzgocące wrażenie. Zanosiło 
się nawet na to, że miasto samochodów od 
wspomnianej firmy wcale nie kupi. 

Uzasadnioną też byla wściekłość dyre- 
ktora z tego powodu, który zaczął się nie- 
dwuznacznie odgrażać wydawcom pisma 

a przedewszystkiem p. Kosobuckienu. 
mówiące, że go zupełnie zniszczy i zrujnuje. 

Obecnie zamierza swoje plany urzeczy- 
wistnić. Do tego celu wynajął sobie wy- 
chodzące od lipca 1911 roku w Krakowie 
tygodniowe pisemko paszkwilowe. One- 


gdaj bowiem zawarł w Kawiarni Teatral- 
nej z członkiem redakcyi tego pisma p. 
Niemcem formalną umowę, na podstawie 
e pismo zobowiązalo się napadać na 
. Kosobuckiego, na „Glos mieszczański” a 


Z da strony brać w ebrczę Two Benz 
w zamian za pieniężne wynagrodzen'e 

Już w numerze 49 tego pisemka ' rastę- 
nych mają się ukazać artykuły, dowodzące, 
że Two Benz wcale nie jest pruskie, lecz 
hannowerskie (!?) że zatrudnia przeważnie 
polskich (!?) robotników i wiele podobnych 
bredni. O tych przy «posobrości napi- 
szemy więcej. 

Na razie zaznaczamy, że również nam. 
niezależnie cd autora powyższej korespon- 
dencyi udalo się wykryć ową spółkę, zło- 
żoną z p. Ńchieka dyr. Tow. Benz, jego 
buchaltera p. Dawidowicza, redaktora Tyg 
mieszczańskiego p. Niemca i p. Wolnego, 
która ułożyła już cały plan napaści na 


p. Kosobuckiego i wydawców „Głosu 
mieszczańskiego” 

Czekamy, co powiedzą judasze i za- 
przedańcy. 


Ostrzeżenie. Donoszą nam Czytelnicy na- 
tzego pisma, że jakiś opryszek rozgłasza 
wśród mieszczan krakowskich. iż „,Głos 
mieszczański przestaje wychodzić. 

Bandytę tego pociągniemy, rzecz cczy- 
wista do odpowiedzialności karno-sądowej 
Zanim to jednak nastąpi, ostrzegamy 
wszystkich przyjaciół naszego pisma przed 
tego rodzaju nędznemi kreaturami, a zara- 
zem oświadczamy, że „Głos mieszczański,, 
rozwija się pomyślnie, a najlepszym dowo- 
dem tego zarówno niesłychanie duża — jak 
na drugi rok wydawnietwa — liczba pre- 
numeratorów ,.Glosu RAPP Ji- 
czne uznania co do redakcyi pisma, korcs- 
ca nadsyłane nam z calego kraju, 
jak też ta okoliczność. że .,Glos mieszczań- 
ski“ w niedalekiej przyszlości będzie wy- 
chodził dwa razy tygodniowo, a zapewne 
niezadłago zamieni się na czysto miesz- 
czański dziennik. 

Zakład masażu. Dla zdrowia ludzkiego, 
do dobrego wyglądu, dużą bez kwestyi role 
odgrywa masaż. Polskiego zakłidu dotąd 
u nas nie było, gdyż np. dra thłumsky ego 

to zakład czeski. Masażem trudnili się do- 
tąd ludzie niefachowi, nie też dziwnego, 
że publiczność nie miała do nich zaufania 
Niedawno powstal w Krakowie zaklad ma- 
sażn, który zarówno na swoje fachowe 
kiecownietwo, jakteż z uwagi na tę oko- 
liczność, że i zakład pol ski, zasługuje 
na gorące polecenie Bzanownej Publicz- 
ności — a zarazem poparcie. Dodać należy 

że jest to w wysokim stopniu zakład Panc 
nitarny. Wystarczy na uzasadnienie tych 
słów dodać, że codziennie od godziny 
6—7 jest zakład otwarty dla biednych 
bezpłatnie. Zakładem który się znajduje 
przy w. Dlugiej, kieruje p. Kruszyński. 


Z A A Z O W 
NONE A 


Wszystkich Szan. Prenumeratorów 
i Czytelników naszego pisma prosi- 
my o nadsyłanie korespondencyi 
szczególnie z miast powincyonal- 
nych, 


A WARTOŚCIOWE PODARKI na GWIAZDKĘ 4 


ZAGARKI, PIERŚCIONKI, === BRANZOLETKI, oraz wszelkie 
ZEGARY PENDUŁOWE, ŁAŃCUSZKI, © BROSZKI, wyroby złote 
BUDZIKI, KOLCZYKI, MEDALIKI, srebrne i brylantowe. 
poleca MIL 
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GOLDWASSER "o Grodzka l” 
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KRAKÓW, ul. 
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opłacone wysyła bogato 


ilustrowane cenniki. 


44444444 445944 49444434 09644046 
PAPIEROŚNICE, KOSZE, CU- 
KIERNICE i SREBRO STO- 
ŁOWE w bogatym 


Tel, 2361. 
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DRABA 


FLORYAŃSKA Ne 16, I. p. 


SKRZYPCE od 5—20 K; GITARY od 8—25 K; MANDOLINY od 8 - 25 K, oraz wszelkie INSTRUMENTA DĘTE i wszelkie przybory do tychże, 
STRUNY od 8 h. do 1 K. FUTERAŁY do skrzypiec od 6 K. Wszelkie rejeracye i robaly w zakres ten wchodzące wykonuje w najkrótszym czasie i pa cenaeh najniższych. 
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„GŁOS MIESZCZANSKI: 


W Czytelni Akademickiej im. Adama 
Mickiewicza odbylo się onegdaj walne 
zgromadzenie na którem wybrano natę- 
pujący wydział: prezes Józef Włodek, wi- 
ceprezes : Józef Sobiesiński, sekretarz Sta- 
nisław Krzemski, skarbnik Wiktor Poj- 
dowski; członkowie wydzialu: Tomasz 
Dąbal, Mieczysław Bielawka. Franciszek 
Nieć, Michał Marczak, Kazimierz Czyże-w- 
ski, Konstanty Swiątek, Feliks Kania, Fran 
ciszek Węgrzyn ; Komisya rewizyjna : prze- 
wodniczący Józef Kijak, Stanisław Zara- 
nek, Jan Nułowiez, Sąd koleżeński : Walen- 
ty Klsiewicz, Józef Zemła. 

Na walnem zgromadzeniu Stowarzysze- 
nia „„Promień'” wybrani zostali: Wojeński 
Teofil, przewodniczącym. Starzyński Ro 
man. zast. przew., Nawieka Maryla, sekre- 
tarką, Mongird Waclaw, zast. sekret. Pol- 
kowski Kazimierz, skarbnikiem, Brzęk An 
toni, zast.. Hołówko Tadeusz. biblioteka- 
rzem, Dylążanka Marya, czasopism., Poł- 
kowska Stefania, gospodynią, Stefanowski 
Stojan i Niedzialkowska. 

Przyłączenie Podgórza do Krakowa. W 
poniedzialek odbyla się wspólna konfe- 
rencya delegatów miasta Krakowa i Pod- 
górza w sprawie połączenia się obu miast. 
Na konferencyi przewodniczy lprezydent 
miasta dr. Leo, na czele delegacyi Rady m. 
Podgórza przybył burmistrz p. Maryewski 
Obrady toczyły się nad projektem ukla- 

dów, przedłożonym przez Komisyę po 
górską. 

Po dyskusyi osiągnięto porozumienie co 
do przeważnej części warunków. 

Odnowienie Wawelu. Komitet restaura- 
cyi zamku królewskiego na Wawelu na po- 


siedzeniu w dniu 27 b. m. zajmowal się 
sprawozdaniem: kierownika restauracyi 
architekty p. Hendla z wykonanych 


w ostatnim czasie robót. Dalszy porządek 
obrad obejmował między innymi powię- 
kszenie pełnego komitetu restauracyjnego 
o jednego czlonka, centralne ogrzewanie 
wszystkich budynków, podział ubikacyi 
zamku na Muzeum narodowe i apartamen- 
ta ceasrskie, sprawę hełmów na wieżach 
Zygmunta iII. i Sobieskiego, umieszeze- 
nie gromochromów na zamku i usunięcie 
wałów austryackich od pólnecnej strony 
zamku wawelskiego. 

Posiedzenie Wydziału krakowskiego ce- 
chu majstrów murarskich, ciesielskich, 
studniarskich i brukarskich odbylo się 
w dniu 28. bm. Przebieg posiedzenia był 
spokojny o tyle, że Wydziałowi nie miotali 
zwyczajnych słów oburzenia przeciw star- 
szemu cechu p. Tomaszowi Bujasowi. 
Wszyscy natomiast zanosili się cd śmiechu, 
kiedy sekretarz cechu zacząl odezytywać 
pismo Magistratu, tej mniej więcej treści: 

Do 
Wydzialu stowarzyszeniu majstrów murar 
skich, ciesielskich, studniarskich i brukar- 
skich w Krakowie - 
ha ręce przełożonego p. Tomasza Bujasa. 

W numerze 42 tygodnika „Głos mie- 
szezański“ Krakowie zamieszczono na- 
stępującą notatkę : 

Przytoczy ywszy doslownie koresponden- 
cyę, zaczynającą się od slów : „Posiedzenie 
Wydziału krakowskiego cechu cieśli i t. d., 
pisze w dalszym ciągu Magistrat : 

Wobec powyższej notatki wzywa: magi- 
strat jako władza przemyslowa nadzorcza 
w myśl $ 127 ust. przemysłowej Wydział 
stowarzyszenia, aby w ciągu 3 dni wyjaśnił 
wskutek czego taka korespondencya poja- 
wila się w „Głosie mieszczańskim a zara- 
zem kiedy powyższa uchwała została na 
posiedzeniu Wydziału powziętą; czy też 
jest to tylko falszywe poinformowanie D: 
dakcyi „Głosu mieszczańskiego“ o treści 


Wojciech Sigoń 


Artystyczy Zakład galanteryjno introligatorski 


ULICA MIKOŁAJSKA L. 6. 
Tel. 2459. 


KRAKÓW, 


od 1. października ul. Bracka L. 13. 


rzekomo powziętej uchwały. W tym wy- 
padku należy ze względu na powagę stowa- 
rzyszenia bezwzlocznie sprostować! powyż- 
szą notatkę na podstawie $ 19. ust. pras. 
i przedlożyć egzemplarz zamieszczonego 
sprostowania Magistratowi. 

Gdyby atoli uchwała powyższej treści 
w rzeczywistości zapadla, należy przed- 
łożyć Magistratowi natychmiast sporzą- 
dzić się mający odpis dotyczącego proto- 
kołu posiedzenia wydzialu, a zarazem do- 
nieść z jakiego powodu uchwala taka za- 
padla. 

Wydzial wysłachal treści przytoczonego 
pisma, nie zabierając weale co do niej glosu 
być może dlatego. że rozbawiony treścią 
korespondencyi zapomnial, że przecież pi- 
smo Magistratu było wystosowane do Wy- 
działu i właśnie Wydział miał na nie odpo- 
wiedzieć. 

Tymczasem odpowiedź do władzy prze- 
nrysłowej nadzorczej wyslal starszy cechu 
z sekretarzem, nie porozumiawszy się wcale 
z Wydziałem. 

Prawdopodobnie Wydział ' zażąda jesz- 
cze od starszego cechu należytego wyja- 
śnienia. Na razie nie ulega jednak wątpk- 
wości, że pozwolił się p. Bujasowi sponięwie- 
rać! L dopiero Magistrat musi bronić jego 
praw! 

Należy się spodziewać, że Magistrat nie 
zadowolni się gołosłownem oświadczeniem 
p. Bujasa, lecz zbada dokladniej całą spra- 
wę, która sama za siebie mówi. Bo faktem 
jest, że Wydzial wyraził przez usta p. Za- 
kulskiego p. Bujasowi jednomyślnie votum 
nieufności, czemu prawdopodobnie sta*- 
szy cechu w piśmie do Magistratu zaj:rze- 
sę - 

. Bujas nadsyła nam sprostowanie, że 
u ZAŁ z Zablocia nie byt, ale nie kwapi 
się jakoś z pro towaniem?* ktqrego żąda 
magi strat! 

Czekamy zatem, co powie p. Bujas, a cie- 
kawi jesteśmy, jak sie zachowa Wydzial. 

Sprawy miejskie. onegdaj odbylo się po- 
siedzenie komisyi adminisrtracyjnej pod 
przewodnictwem dr. Ernesta Bandrow- 
skiego. Komisya uchwaliła budowę dru- 
giej obszernej solani skór przy rzeźni miej- 
śkiej i zakupno jednej z realności na Grze- 
górzkach pod rozszerzenie targowicy. 

Następnie rozpatrywała 'komisya spra- 
wę otwarcia z dniem 1. stycznia fabryki 
lodu przy rzeźni miejskiej. 

Onegdaj odbylo się posiedzenie sekcyi 
ekonomicznej Rady miasta, na którem za- 
latwiono ostatecznie sprawę parcelacyi 


gruntów po fabryce Zieleniewskiego, tu- 
dzież gruntów miejskich w sąsiedztwie 


zakladu dr. Żuławskiego. 

Sekcye przyjęła z nieznacznemi zmia 
nami przedłożone przez Magistrat wnioski, 
które będą przedmiotem ced Rady mia- 
s ta na jednem z najbliższych posiedzeń. 
Pracownia i skład intrumentów muzycz- 
nych. W ostatnich czasach została otwartą 
w Krakowie przy ulicy Floryańskiej 1. 16, 
pracownia i sklad instrumentów muzy- 
cznych oraz przyborów do tychże p. J. 
Draba długoletniego wsólpracownika pier- 
wszorzędnych f fabryk krajowych i zagra- 
nicznych np. firmy Cerny i synowie w Čze- 
chach, jakoteż wiedeńskiej fabryce Da- 
niela aa Długoletnia praktyka i wy- 
ształeenie wszechstronne w tym fachu daje 
pewność, że roboty w jego pracowni są 
n ieżycie trwale i sumiennie wykończone 
za co firma daje długoletnią gwarancyę. 


poleca wszelkie oprawy ozdobne i skromne, Pojedynczo i hurtownie 
nych. Roboty na prowincyę uskutęcznia się terminowo. Posiada na składzie najnowsze materyały, 


Każdy nowy prenumerator, który 
nadeśle całoroczną prenumeratę na 
rok 1913 otrzyma: Mowe posła Tet- 
majera, wygłoszoną w 6. listopada 
na zebraniu P. S. M. i pięknic opra- 
wiony rocznik „Głosu mieszczań- 
skiego“ 1912. 


KRAJU. 


Biała, 26 listopada 

Dnia 25 października odbyło się walne 
zgromadzenie Spółki ochrony i pomocy 
narodowej w Bielsku” na którem wybrano 
nowy zarząd, który ukonstytuowal się na 
posiedzeniu dnia 19 b. m. następująco: 
Prezes : Dr. Tadeusz Kupczyński, adwokat 
w Białej ; zastępca prezesa : ks. Józef Wa- 
ligóra, proboszez w Komorowicach : sekre- 
tarz: p. Wincenty Nierakowski nauczyciel 
semimaryum TSL. w Białej; zastępca se- 
kretarza : p. Karol Figna z Biełska ; skar- 
bnik: p. Ignacy Stein. dyr gimn. T.S.L, 
w Białej ; zastępca skarbnika : p. Józef M = 
tusiak, gospodarz w Halenowie; ezlonko- 
wie wydziału pp.: Janusz Józef, robotnik 
w Białej, Kuś Jan, robotnik w Bielsku, dr. 
Tadeusz Mikulowski, profesor w Bialej, 
Tomasz Ryclik, majster fabryczny i właść. 
realn. w Bielsku, prof. Zygmunt Podgórski 
w Białej i poseł do Rady państwa p. Jan 
Zamorski. 

Bochnia, 25 listopada 191 2 

W ostatnim czasie zawiązało się przy tu- 
tejszem Towarzystwie samokształcenia 
„ycie“ stałe Kolo dramatyczne, brak któ- 
rego dawał się dotychczas silnie odczuwaćć 
Prezesem Koła zostal wybrany prof. gimn. 
Bogusław Serwin ; reżyseryi podjął się zna- 
ny artysta-amator p. J. Redel. W skład 
z pań: Serwinowa, Głlossówna, Güntne- 
równa, SŚkoczylasówna; z panów prof. 
Owiński, Grodecki, Stampl., Krudowski, 
Slusarczyk, Stoch. Na pierwszy ogień wy- 
stąpi świeżo zorganizowana trupa ze sztuką 
„Gwaltu, co się dzieje“, Aleksandra hr. 
Fredry. 

Brody, 25 listopada. 

W pierwszej polowie bm. odbył się tu w 
sali „Sokoła wiec nauczycielstwa z okręgu 
brodzkiego. Referowal o regulacyi plac p. 


Kwaszyński. o pragmatyce służbowej 
ks. Aofiowski. 
Na wniosek delegata zawiązano filię 


„Ogniska nauczycielskiego”, poczem wy- 
brano pp. Czeredarczuka i Łanowę człon- 
kami deputacyi, która się ma udać do mar- 
szalka krajowego i posłów w chwili otwar- 
cia Sejmu. Wiec wyraził uznanie całej pra- 
sie po krajowej i delegatowi Smolińskiemu 
poczem po uchwaleniu powziętych przez 
nWuczycielstwo w całym kraju znanych 
zolućyi o pragmatyce służbowej i regula- 
cyi plac, wiec zakończono. Na wiecu obecny 
byl posel sejmowy dr. St. Rittel. 
Ghrzanów, 26. listopada. 

W dniu 24. b. m. kólko amatorskie ode- 
gralo sztukę Nestroja „Trójka hultajska” 
Do uświetnienia przedstawienia przyczy- 
niły się dekoracye znanego zaszczytnie ar- 
tysty p. Spitziara z Krakowa. 

Cieszyn, 25 listopada 1912. 

W bieżącym roku upłynęło 50 lat od za- 
łożenia w Cieszynie polskiej Czytelni ludo- 
wej przez ś. p. Pawła Stalmacha. Jubileusz 
50-letniego istnienia tej czytelni jest jakby 
jubileuszem całego ruchu w śłąskiej dziel- 
nicy. 

Uroczysty program jubileuszowy w dniu 


Absolwent wyższej szkoły zawodowej w Hamburgu i odznaczony pierwszą nagrodą miejskiego 
Muzeum przemysłowego w Krakowie. 


po cenach bardzo umiarkowa= 


Wzory 1 kosztorysy wysyła na żądanie gratis. 


Przyjmuje obrazy do oprawy, posładania wielki wybór ram. 


„GŁOS MIESZCZANSKI". 


l grudnia w Cieszynie jest następujący : 
Po nabożeństwie odbędzie się w sali Domu 
Narodowego o godzinie 10-tej poranek, na 
którem, po przemówieniu delgatów nastąpi 
wręczenie dyplomów członkom honoro- 
wym. O godzinie 1-szej w poludnie odbę- 
dzie się wspólny obiad. Wicezorem odbę- 
dzie się przedstawienie amatorskie, a pó- 
źniej zabawa towarzyska. Spodziewany 
jest zjazd licznych gości z calej Galieyi. 

= Dębica, 26 listcpada. 

Na zakończenie krajowego kursu maj- 
sterskiego dla szewców w Dębicy, urzą- 
dzoną została wystawa prae uczestników 
jego, która będzie otwartą w niedzielę 1 
grudnia od godziny 10 rano do gcedziny 4 
po poludniu, w sali posliedzeń Rady miej- 
skiej. — Wstęp wolny! 

Kołomyja, 28 listopada. 

Ukonstytuowanie się Rady miejskiej. Ra- 
da miejska, odbyła we wtorek 5 b. m. po- 
siedzenie, celem ukonstytuowania się. Bur- 
mistrzem wybrano jednogłóśnie dotychcza- 
sowego burmistrza p. Jana Kleskiego, po- 
sla do Rady państwa i na Sejm krajowy. 
który cieszy się w mieście powszechną sym- 
patyą, asesorami adw. dra Edwarda Mil- 
groma i p. Henryka Zarembę. 

Ekspozytura „Banku depozytowego w 
Kołomyi rozpoczęla swą dzialalność 15 b. 
m. Kierownikiem jej będzie p. Buchweitz. 
Nowa ekspozytura będzie mogla zarówno 
stanowi kupieekiemu i pizemysłowemu, 
jak i ziemiaństwu ulatwieniem kredytu 
wielkie świadczyć uslugi. 

Wynalazek. Obywatel tut. p. Edward 
Bruller wynałazł sanki rowerze, kombi- 
nacyę sanek roweru, ewentuałnie nawet mo- 
torowego i otrzymał patent. Wynalazek ten 
ima być odpowiedni do sportu i do prakty- 
cznego użycia. z 

Przeworsk 20 listopada. 

W dniu 10-go listopada b. m. odbyła się 
staraniem Polskiego towarzystwa gimna- 
stycznego „.Sokół” uroczysty obchód 300- 
letniej rocznicy śmierci ks. Piotra Skargi 
i 100-ietniej rocznicy urodzin Zygmunta 
Krasińskiego. Obchód rozpoczął się nabo- 
żeństwem z kazaniem okolicznościowem 
Po poludniu odbył się uroczysty wieczorek, 
na którym slowo wstępne wyglosił dr. Zbo- 
rowski. Dosyć znaczny dochód przeznaczo- 
no w polowie na Polskie Tow. Gimn. ,„No- 
kól*, a w polowie na Związek młodzieży 
rękodzielniczej w Przeworsku. 

Rzeszów, 20 bstopada. 

Ukazały się tutaj cenniki na stragany 
targowe znanego ślusarza p. A. Barowicza, 
nadzwyczaj praktyczne, zgrabne a bardzo 
tanie, nadające się przeważnie do sprze- 
daży artykulów spożywczych i t. d. 

P. Barowicz, zdolny, przez 40 latnią pra- 


cę wypraktykowany fachowiec, stara się 
pod dewizą: tanio a dobrze! wywrzeć 
wpływ na obniżenie ceny sprzedaży. dla- 
tego też nie pcesiuguje się drogo płatnymi 
pośrednikami, lecz wszystko zalatwia sam 
i każdemu służy wyczerpującą informacyjną 
korespondencyą skutkiem czego może swój 
towar o wiele taniej od innych odstąpić. 

P. Barowicz zasługuje ze wszech miar 
na poparcie dlatego też zarządy miast dba- 
jące o piękny wygląd miasta i rozwój dro- 
bnego handlu oraz staly roczny. dcchod 
powinny zamawiać stragany u p. Baro- 
wieza. 


Sanok, 26. listopada. 
Bankructwo. Światem handlowym Sa- 
noka wstrząsnęla silnie wiadomość o ban- 
kructwie hurtownego handlarza mąką Uzy- 
asza Sehónbacha, z którym było związa- 
nych finansowo wiele poważnych firm ,ku- 
pieckich. 


Wieczornica Kościuszkowska, 
się w Sokole dnia 16. b. m. 

Współudzial członków by! nieliczny, co 
bynajmniej nie świadczy o pcezuciu obo- 
wiązkow patryoty cznych naszych Sokołów. 


odbyla 


Sekal 19 listopada. 


Listopad, ten mesiac smutnych g 
tek, zaznaczył się w naszem mieście calem 
szeregiem patryotycznych obchodów. 3 bm. 
uczcił miejscowy „„Sokól'* rocznicę listopa- 
dowa uroczystem przedtawieniem dramatu 
„Na zawsze“ Rydla. 10-go tistopada odbył 
się uroczysty obchód kn czci ks, Piotra 
skargi, urządzony staraniem Nodalicyi Ma- 
ryańskiej pań naszego miasta. Dochód, 
jak na nasze stosunki hardzo piękny, okolo 
300 K. netto, przeznaczono na bursę im. 
A. Mickiewicza, tak ubogą, tak nędzną, 
a tak przecież piyteczną. Bursa ta mieści 
się teraz w nizkiej ciasnej, niehygienieznej 
ruderze, a o budowie wlasnego domu je- 
szcze ani myśleć nie nożna! 


Tarnopol, 27 listopada. 
Wybory da Rady miejskiej. Zawicszona 
cd póltrzecia reku z górą Rada miejska 
"atuje jak może swoje życie. Jest juź 24. 
radnych z pierwszego i drugiego Kela; o- 
beenie rozpisano na czas cztercdniowy cd 
25 do 29 bm. wybory z Kcia trzeciego. 
Towarzystwo muzyczne rozwija obecnie 
żywą działalność, dzięki profesorem Rut- 
kowi i Soleckiemu, którzy wystawili w mi- 
nionym sobotę operetkę Mcniuszki „Kar- 
maniol”. Przedstawienie było bardzo uda- 
ine. 
Tarnów, 24. listopada. 
Wieczór czwartkowy Towarzystwa mu- 
zycznego odbyl się przy zapełmonej sali. 
W program wieczorku weszły produkcye 
chóru Towarzystwa mauzycz.. występ UCZ- 


-E 


mow szkoły muzycznej prof. Baua, oraz 
deklamacya, wygłoszona przez p. Moraw- 
skiego. : 


Trembowia, 26 listopada. 


Staraniem Koła Tow. naucz. szkól wy ż- 
szych odbyła się w ubiegłą niedzielę w sali 
Sokoła, prz liezpym udziale publiczności 
uroczystość Skargowska. Po odśpiewaniu 
kantaty okolieźżnościowej. Wojakowski 
wyglosil slowo wstępne, w którem skreślil 


zasłagi wiekopomnego kaznodziei. Nastą- 
pily produkcye mmuzykalne, które wywo- 


laty na słuchaczach wielkie wrażenie. Wiersz 
okolicznościowy Gomulickiego wygłcsil 
prof. Walon przy akompaniamencie forte- 
pianu p. Wojakowskiej, odśpiewaniem 
pieśni, przez chór gimn. przy akompania- 
mencie orkiestry, zakończył się urządzony 
obe hód. 
Zywiec, 27. listopada. 

W Buezkowicach odbedzie się w grudna 
br. kurs gospcdarczo-weterynaryjny i sa- 
downiczy”. W program wykładów wcho- 
dzi. ..Hodowla *bydla”, „Cele i zadania 
uprawy roli”, „Nawożenie roli”, „Sado- 
wnictwo”, Uprawa ląk' i pastwisk, ..Rasy 
bydła i poprawa tychże” i t. d. 


Podziękowanie Koła polskiego. 
W chwili, gdy z powodu wycofania go- 
tówki z kraju naszego przez Bank austro- 
węgierski poważne "zakłady przemysłowe 
i pracownie rękodzielnicze zmuszone są 
ograniczyć pracę i wypowiedzieć zajęcie 
setkom robotników, na których wynagra- 
dzanie brak im gotówki, gdy ludności ro- 
botniczej zagraża nędza, p. minister Zaleski 
zapewnia posłów 'polskich, że 
Bank austro -wegierski właśnie 
w obecnempołożeniuspełniłswój 
obowiązek także wobec Galicyl, 
a Koło polskie na posiedzeniu dnia 28 t. 
in. słucha tego rodzaju wywodów, odnosi 
lipa wrażenie“ i przez usta swego pre- 
zesa dra Lea wyraża p. ministrowi za całą 
jego akcyę ną tem polu gorące podzię- 
kowanie! 

Że wszelkiego rodzaju profesorowie, re- 
daktorowie, urzędnicy 1 osoby pokrewnych 
zawe.dów, zasiadające w Kole polskiem sto- 
sunków 1 potrzeb naszego przemysłu do- 
brze znać nie mogą, o tem wiedzieliśmy 
od dawna, ale żeby ignorancya ich sięgała 
tak daleko, nikt tego nie przypuszczał. 

Bliższe szczegóły o tym występie naszych 
poslów zamieścimy w następnym numerze 
„Głosu mieszcz.". 


Za spółkę wydawniczą: 
BOLESŁAW BROSZKIEWICZ, 
BOLESŁAW ZIELINSKI. 


Telegram. 


Już nadszedł świeży transport kilku "s 


zag JABŁEK ©" 


w znakomitych gatunkach, jak r czerwo- 
nych i zielonych, renet złotych i szarych kal- 
winek, sztefury it. d. od 24 hal. za kilogram. 
Główna sprzedaż we dwóch składach: przy 
ul. św. Marka 21 i przy ul. Mikołajskiej 7. 


Grzegorz Ćmoć. 


Zakład tapicersko-dekoracyjny 
w Krakowie, ul. Basztowa 19. 


Kraków 
Teiefon 248 
Mikołajska 14. 


A 
z rm 


Zakład pogrzebowy 


ika HORAK 
ozszerzajcie Glos 


Stanislaw Pietras 


masażysta 


powrócił z Karlsbadu i zamieszkał w Kra- 
kowie przy ul. Floryańskiej I. 25, I front. 
Oznajmia cierpiącym na artretyzm, że wciągu 
dłuższego czasu praktyki, wynalazł doświad- 
czony sposób przeciwso artretyzmowi, który 
przynosi po 14 dniach zupełne polepszenie. 


"Ceny umiarkowane. 


KANARKI 
HERCEŃSKIE 


śpiewające także przy świe- 
tle, jak i we dnie, są do 
nabycia w Krakowie, 


2 Plac MATEJKI 4 
7 SONDERMANN. 


= A. Rybiński i A. Pałka. 


urządza pogrzeby do najwspanialszych. Największy 
skład trumien metalowych, dębowych itd., wieńcow, 
szarf itp. Ekshumacya i przewozy zwłok. 


Naprowincyę załatwia odwrotnie. 


lieszczański. 
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PIERWSZA ELEKTRO-MECHANICZNA PIEKARNIA 


„SPORT BOL. BROSZKIEWICZA 


KRAKOW SZLAK 43. (dom własny) — Telefon 1452. 


Piekarnia moja otrzymała na wystawach w Paryżu, w Wiedniu, w Berlinie i Temeszwarze (Węgry) złote medale i dyplomy. 


Polecam swoje pieczywo za najlepsze uznane, jakoto: Pieczywo wiedeńskie, warszawskie, pieczywo kijowskie, 
i wszelkie luksusowe. Chleb żytni, chleb pszenny, chleb wiejski na kwaśnem mleku, Grachama (zdrowotny) 
i chleb razowy żytni. Precelki kruche, precelki tureckie i Sucharki bardzo zdrowe kuracyjne. 


U WA GA! W piekarni mojej nie wyrabia się ciasta rękami ludzkiemi, tylko za pomocą maszyn poruszanych 
s Ye elektrycznością. Dlatego pieczywo moje jest bardzo zdrowe i hygieniczne, a przytem smaczne. 


Ul. Sławkowska |, 3. Potel Saski Telefon 1453. | „ Św, Getrudy I, 24 

D « Fłoryańska I. z” | „» Łublez (Hotel Europejski) 
ZA KE | „ Zwierzyniecka I. 11. 
„ Karmelicka |. 50. 

a Szewska |. 10. » Szlak 1. 43. 


UI Szpitalna |, 21, | „ W Dębnikach, ulica Kościuszki 1. 4. 


J ÓZEF G O Pal K O VAL K Í Zakład stolarski elektro - motory 
Egzamin. i konces majster WS W Ł A D Y S Ł A W A M E R E S l N S K | E G 0 


i przedsiębiorca robót budowlanych. 4. g 
WA 3 a l : Wykonuje'po najniższych cenach wszelkie roboty stolarskie, jakoto 
ykonuje vudowle z materyałem i bez materyału. budowlane, meblowe i kościelne podług najnowszych wzorów, recząc 


— -- Na żądanie plany i kosztorysy. -- — — za dobroć materyału, jakoteż za dokładne wykonanie tychże. — 
e > > > % PRADNIK CZERWONY 7. + e e e © 


Pierwszorzędny magazyn W każdym domu polskim powinno znajdować się ALBUM p. t. 


krawiecki | * | PIEÉSETLETNIA ROCZNICA GRUNWALDU 


nagrodzony najwyższymi dyplomami i zlotymi me- 


KRAKÓW, GRZEGÓRZKI (DOM WŁASNY) 


dalami na wystawach: Londyn Paryż, Karlsbad, Przeszło 80 illustracyi z uroczystości grundwaldzkich 
Lwów it p. za artystyczne wykonanie sukien męskich odbytych w Krakowie w 1910 r. — (Zawiera ka- 
i zanie ks. Biskupa Wład. Bandurskiego i wszystkie 

pod firmą mowy wygłoszone podczas odslonięcia Pomnika 


Króla Władysława Jagielly). 


Ludwika” SRY | eryk ROWSKI 


WwW Krakowie ul. Szewska l S} w Krakowie, ul. Mikołajska L. 31. 
TELEFON 1271. 


e—a LO Z ÓW Z A OO) 
BANDAŻE RUPTUROWE PRACOWNIA STOLARSKA 
Wielka doniosłość i znakomitość dla osób cierpiących na przepukliny 
pachwinowe. Poleca paski bez żadnych sprężyn bardzo lekkie jakoteż FELIX SA BUDZIASZKA 
i sprężynowe oraz pasy brzuszne, fachowy bandażysta PODGÓRZE — MAŁY RYNEK L. 17. 
M. MIRKIEWICZ, Kraków, Mostowa L. 4. Podejmuje się wszelkich robót w zakres Stolarstwa wchodzących, a mianowicie: 
Gwarancya ogólna. — Liczne uznania. —  Listowne objaśnienia. — roboty meblowe, urządzenia sklepowe, kancelaryjne i budowlane, — Również 
Ostrzega się przed blagą niefachowych, Na żądanie wyjeżdzam. przyjmuje wszelkie reperacye, po cenach umiarkowanych. 
G O a] 
. . . . 
Kazimierza Kosobuckiego w Krakowie |24 są 
i z 2 $ 
o i 
© 
R O A 2 A |75 
SÓGÓSÓSÓSŹ | - 
2 e Z 
Poleca swoje wy- | 28 
m E 


roby budowlane, 
oraz wozy własnej 
konstrukcyi do 


Spólka z ogr. odpow, 
ULICA SZEWSKA L. 24. — TELEFON 2522 


do pisania — do rachowania — do powielenia — 
do kopiowania — do markowania listów 


wywożenia popiołu 
oraz Śmieci pod 
nazwą 


Smok 


SIRSE | 


Specyalny dom amerykański eksportowy 


MASZYN 


dodawania pisania w książkach oraz przyborów do tychże. — 
10 reperscyjny maszyn wszysikich systemów. Biuro przepisywania. 


„AKSMANN"* 


KRAKOW 
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= AL [1 Przyjmuje zamówienia na wesela i uczty zbiorowe. 
jestauracya w hotelu pod „Różą“ "sy c e. 
r 


Kraków, ul. Floryańska róg ul. św. Tomasza. 


K.VOIGT dawniej H. SOCZEK 
TOKARZ i OPTYK 


Kraków, ulica Mikołajska L. 20. przed policyą. 


POSIADA WIELKI WYBÓR: okularów, ewikierów, lornetek teatralnych 
i połowych. Barometrów oraz fajek piankowych, drewnianych, cybuchów 
z bursztynami, cygarniczek bursztynowych, piankowych, z kości słonio- 
wej, szachy własnego wyrobu, domina i wielki wybór lasek, parosoli 
i parasolek — Przyjmuje wszelkie reperacye po cenach niskich kupuje 
12 i sprzedaje kule bilardowe. 


Zakład” 


artystyczno - 

kamieniarski 

i budowlany 
Józefa 


KULESZY 


naprzeciw cmentarza w Krakowie. 


posiada wielki wybór gotowych pomników z piaskowca, granitu i mar“ 
muru. — Podejmuje się wykonania grobów w miejscu i na prowincyi- 


Telefon Nr. 1350. 


p a e e e ae a 


Towarzystwo Debnickie 
E. OU 


RE Bialika 


RZZĘĘ 


TELEFON NR. 502. KRAKOW 
ULICA FLORYAŃSKA 51 — PLAC MARYACKI 2 


TELEFON NR. 502. 


Fabryka wyrobów masarskich 
i wielki skład wędlin 


poleca wszelkiego rodzaju wędliny jako to: 


szynki, rolady, polędwice pieczone i wędzone, kiełbasy po- 
lędwicowe, krajane i siekane, słoninę białą i wędzoną oraz 
smalec polski w większym zapasie. 


filia W KRAKOWIE Rynek gł. 


Kapitał akcyjny i rezerwowy K. 103.000000. i 


D.. a 


| TWORNYCH 


Zukład zdoputrzony w maszyny najnowszego systemu. 
ga I 00 0 R 


1'7. Podatek rentowy od tych lo- 
acyj opłaca bank z własnych 


a z 3 dań po 160 h. 
prowadzący Feliks Kurcz, restaurator. 


Absolwent filozofii 


i akademii handlowej 


przystojny, wysoki, zdrowy, energiczny, przedsiębiorczy, oszczę- 


dny, brunet, lat 26, władający czterema obcymi 


Ożeni się 
z dobrą, gospodarną, inteligentną, miłej powierzchowności pa- 
nienką, której posag wystarczy na założenie skromnego przed- 
siębiorstwa. Fotografia konieczna, którą się zwróci na żądanie. 
Dyskrecya pod słowem honoru. — Anonimy bez odpowiedzi, 


Rzecz traktowana na seryo Korespondencye pod O I. Reda- 
kcya Głosu mieszczańskiego 


JAN SĄDEL 


FABRYKA PILNIKARSKA 


Kraków, Grzegórzki ul. Chodkiewicza dawniej Wożniakowkiego L. 84. 


poleca swe wyroby po nader umiarkowanych cenach. Odnawia zużyte 
pilniki i raszpłe w jak najkrótszym czasie. Wszelkie roboty wykanuje 
się pod osobistym nadzorem właściciela, specyalisty w twar- 
dzeniu stali. WIELKI ZAPAS GOTOWYCH PILNIKÓW I RASZ- 
PLI ZAWSZE NA SKŁADZIE. — Cenniki na żądanie darmo i opła- 


językami, 


1-32 tnie. Dla stałych odbiorców odpowiedni opust. 1—25 
pożyczkowe i oszczędności — Kraków XI, Godziny urzędowe od 11- 1iod4 8 


(Dębniki) ulica Pocztowa I. pop. z wyjątkiem nledziel i świąt urocz. 


af 


el 


ZAKLAD GIESIELSKI sj 


KAZIMIERZA ZIELIŃSKIEGO 


w Krakowie, przy ul. Kopernika I. 6. 


WŁASNE SKŁADY DRZEWA PRZY STACYI KRAKÓW- 
DĄBIE - PIASKI. 

Podejmuje się wszelkich robót w zakres ciesielstwa wchodzących jako to: 

WIĄZAŃ DACHOWYCH, WSZELKICH BUDYNKÓW 

DREWNIANYCH, SCHODÓW O NAJBARDZIEJ WY- 

FORMACH PODŁÓG STRUGANYCH, 

ORAZ WSZELKICH ROBÓT Z ARTYS. CIESIELKI. 


00 


Załatwia wszelkiego rodzaju transakcye bankowe 


Lokacya kapitalu w banku przynosi. 


Ziynostensk Banka esses 


Obligacye 4-/; %, 
Akcye banku przy obecnym 
kursie (dywidenda7'/, %/,)przy- 

noszą Sia Yh 
funduszów 


BIURO ROZALII KRASSUSKIEJ Kraków, Jagiellońska 9. 


poleca : rządców, oficyalistów ekonomicznych, pisarzy, gorzelników, pomocników handlowych. Nauczycielki, bony, kasyerki, kucharzy, kucharki, lokai, oraz 
wszelk ej katagoryi służbę folwarczną. 


Pierwsza 
Krajowa Fabryka 


NI. Jarra 


wyrobów metalowych, srebrnych i złotych odzna- 


czopa nagrodami na wystawach wszechświato wych 


POLECA: wszelkiego rodzaju wyroby kościelne przedmioty do uzytku domowego, zastawy stołowe, wy- 14 

prawy ślubne, urządzenia do kawiarń, hoteli i restauracyj. Wyrabia świeczniki do gazu i elektryki 

wentyle, kurki i wszelkie armatury do urządzeń wodociągowych i instalacyjnych. Wykonuje odlewy z brązu 4 

odlewy monumentów i t. p.; również wszelkie naprawy i odnowienia, oraz uskuteczna złocenie w ogniu i gal- 
wanicznie, srebrzenie, niklowanie i t. p. 


Wypożycza nakrycia stołowe dla większych zebrań. „*. 


Magazyn własny w Sukiennicach |. 1. (ad pomnika Mickiewicza). 


DRUK ARNIA EUGENIUSZA I DRA KAZIMIERZA KOZIAŃSKICH W KRAKOWIE. Odpowiedzialny red: Julian Stankiewicz. 


